
L U D W I K  H A S S
( W a r s z a w a )

P O L I T Y K A  POD Z N A K I E M  K R Z Y Ż A  
R uch  ch rześc ijań sko -spo łeczny  w  P o lsce m iędzyw ojennej *

K ro k  za k ro k iem  ro śn ie  nasza  w iedza o fo rm ac jach  o rg an izacy jn y ch  po lsk ie j 
p raw icy  po litycznej i n ie  zaw sze dającego  się od n ie j jednoznaczn ie  odgran iczyć 
p raw eg o  cen tru m . Spory  snop św ia tła  rzuc iły  tu  p u b lik ac je  R. W apińsk iego  
i J . J . T e re ja , za jm u jący ch  się sy s tem atyczn ie  ow ą p ro b lem aty k ą , p u b licy s ty k a  
h is to ry czn a  A. M icew skiego, pośredn io  — p rzed e  w szystk im  od s tro n y  p ra so ­
w ej — p isan e  z g łębokim  zn aw stw em  rea lió w  i p ersona liów  epoki p rzyczynk i 
Cz. L echnick iego . Je ś li dołączyć do tego ro zp raw y  i a rty k u ły  innych  au to rów , 
k tó rzy  jedno razow o  ty lk o  za ję li się ok reś lonym i w yc in k am i te j tem a ty k i, o raz 
n ieo p u b lik o w an e  p race  m ag iste rsk ie  i d o k to rsk ie , to  u zb ie ra łab y  się obecnie 
w cale  ju ż  pokaźna  b ib lio g ra fia  p rzedm io tu . Ł a tw o  jed n ak  dostrzec, iż z w ie lo ­
ba rw n eg o  i w ielce zróżnicow anego  zestaw u  u g ru p o w ań  sk ład a jący ch  się na  ów 
obóz p raw icy  i p raw ego  cen tru m  nie  w szystk ie  cieszyły się jed n ak o w y m i w zg lę­
d am i badaczy , ja k  do tąd  p re fe ru jący ch  w y raźn ie  N arodow ą D em okrację , s t ro n ­
n ic tw o  w  te j g ru p ie  n a js iln ie jsze  liczebnie1 . O sta tn io  pew ne za in te reso w an ia  
zaczął w zbudzać  rów nież  F ro n t M orges, p rzez co w  polu  w idzen ia , szerszym  niż 
d o tąd , zn a laz ły  się C h rześc ijań sk a  D em okrac ja  (ChD) i N arodow a P a r t ia  R obo t­
n icza  (NPR). Lecz dotyczy to ich okresu  schyłkow ego, d rug ie j połow y la t  tr z y ­
dziestych .

D la tego  na  uw agę oraz re f lek s je  m ery to ry czn ą  i m etodyczną w  pe łn i zas łu ­
g u ją  dw ie  now e m onografie  tr a k tu ją c e  o dw u  podstaw ow ych  aspek tach  i fo r ­
m ach  o rg an izacy jn y ch  — p arty jn o -p o lity czn e j i zw iązkow o-zaw odow ej — ru ch u  
ch rześc ijań sko -spo łecznego  w  ciągu całego d w udziesto lec ia  m iędzyw ojennego . F a k ­
tyczn ie  o b e jm u ją  one n aw et okres dłuższy, w e w stęp n y ch  sw oich rozw ażan iach  
s ięg a ją  n iek ied y  dość szczegółowo do dziesięcio leci p op rzedzających  odzyskanie  
n iepodleg łości. Jed y n ie  p race  o b e jm u jące  d łuższy  odcinek ch ronolog iczny  p o zw a­
la ją  po rów nać  ok reś lone  zjaw isko  w  różnych  o k resach  danego k ra ju , w  ten  sposób 
u m o ż liw ia ją  an a lizo w an ie  z jaw isk a  jako  e lem en tu  szerszego procesu  dziejow ego. 
T y lko  tak ie  zaś postępow an ie  badaw cze może pokazać  zm ienną s t ru k tu rę  z jaw iska , 
u jaw n ić  p raw id łow ośc i rozw ojow e w  całej ich h is to ryczności.

K siążk a  pośw ięcona dziejom  P olsk iego  S tro n n ic tw a  C h rześc ijań sk ie j D em o­
k ra c ji m a w  zasadzie  — z dw om a od stęp stw am i — u k ład  chronologiczny, m a ­

* B ożena K rzyw obłocka, Chadecja  1918—1937, W arszaw a 1974, K iW , ss. 579, 
n lb . 2; ks. R yszard  H erm anow icz , Chrześc ijańsk i ruch  za w o d o w y  w  Polsce 1918— 
1939, R zym  1973, P ap iesk i In s ty tu t S tudów  K ościelnych , ss. X X III, nlb. 1, 239. 
S tu d a  E cc les iastica  15.

1 W  zWi ązku  z ty m  n asu w a  się is to tn e  d la  ów czesnego życia spo łeczno -po li­
tycznego  spostrzeżen ie : im  dale j dane  u g ru p o w an ie  zn a jd u je  się n a  p raw o  — 
w  o b ręb ie  tr a d y c y jn e j p raw icy  — ty m  m n ie jsza  zachodzi w spółzależność pom iędzy 
liczbą  jego członków  i sym patyków , a jego siłą  o d d z ia ływ an ia  n a  życie p u b lic z ­
ne, ty m  b a rd z ie j op ie ra  ono sw ój w p ływ  n a  k sz ta łto w an ie  rzeczyw istośc i n a  
o k reś lo n y ch  m echan izm ach  p an o w an ia  k lasow ego (por. ro lę  a liczebność u g ru ­
p o w ań  konserw aty w n y ch ).
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P o li tyka  pod z n a k ie m  k rzyża 623

te r ia ł zg rupow ano  w  sześciu  ro z d z ia ła c h 2. P ierw szy  o m aw ia  początk i ru ch u  ch rze - 
śc ijań sko -spo łecznego  w  E uropie , następ n ie  n a  ziem iach  po lsk ich  p rzed  1918 r .  
W y k ład  o tw ie ra ją  u trz y m a n e  w  duchu  po lem icznym  k ró tk ie  in fo rm ac je  o p o czą t­
k a c h  ow ego ru c h u  w  E urop ie  i jego podstaw ow ych  p rze s łan k ach  teologicznych. 
O gran iczen ie  ty ch  w ą tk ó w  do 4 s tro n  te k s tu  doprow adziło  — z konieczności — 
do  pom in ięc ia  pew nych  z jaw isk  is to tnych  d la  zrozum ien ia  p rob lem ów  i d y lem a­
tó w  ideow ych  oraz  tak ty czn y ch  także  m iędzyw o jenne j chadecji polskiej. W tego 
ro d z a ju  o p racow an iu  na leżałoby  chyba zacząć od p o kazan ia  k o o rd y n a t m yśli 
ch rześc ijań sk o -sp o łeczn e j n a  m ap ie  w ie lk ich  ogólnoeuropejsk ich  p rąd ó w  id eo ­
w ych . B yła ona — w raz  z op a rty m  na  n ie j ru ch em  spo łeczno-po litycznym  — 
je d n ą  z odm ian  k ie ru n k u  neo tradycjonalistycznego , zatem , n a jogó ln ie j b iorąc, 
m ieśc iła  się n a  u m ia rk o w an e j p raw icy . R ep rezen to w ała  w szak  postaw y  w y ro słe  
z trad y c jo n a lizm u , z pa te rn a lis ty czn eg o  s to su n k u  do w a rs tw  niższych. W  m yśli 
te j, zaw sze d a lek ie j od hom ogeniczności, już  od p ierw szej połow y X IX  w . z a ry ­
sow ały  się dw a głów ne n u rty : a. p rzew aża jący  w śród  je j zw o lenn ików  t r a d y ­
c jo n a ln y  kato licyzm  społeczny o obliczu w y raźn ie  an ty rew o lu cy jn y m  i p ra w ic o ­
w ym , p ro p ag u jący  „p o rząd ek ” i p rzec iw staw ia jący  go „postępow i” ; b. n iep o ró w ­
n an ie  od tam teg o  słabszy, spychany  p raw ie  do h erez ji p rzez s taw ian ie  go p rzed  
a lte rn a ty w ą  p o słu szeństw a  w obec h ie ra rch ii, ka to licyzm  lib e ra ln y . Z upe łn ie  na 
m arg in es ie  zn a jd o w ał się, jako  w yraz  sw oistego ek s te rm izm u  lew icow ego w  tym  
środow isku , socjalizm  c h rz e ś c ija ń sk i3. W reszcie na  sk ra jn e j p raw icy  k a to lic k ie j 
sp o ty k am y  p ró b y  leczen ia  k w estii społecznej ka tech izm em  — koncepc ję  w y ch o ­
dzącą  z założenia, że u s tró j społeczny je s t d latego  zły, gdyż je s t zby t m ało  r e ­
lig ijn y .

S p raw ą  n ie  m niej d la  te m a tu  is to tn ą , a w  książce pom in ię tą , je s t to, że sam a 
zaw arto ść  pojęciow a, tego co nazyw ano  ru ch em  ch rześc ijań sko -spo łecznym , by ła  
w  społecznej d o k try n ie  kościo ła  ka to lick iego  rzeczą spo rną . O biegow a, pow tó rzona  
w  książce, ocena znaczen ia  en cyk lik i R e r u m  n o v a ru m  (1891) je s t p rzesad n a . 
W szak w  10 la t  po ogłoszeniu  tego do k u m en tu  en cy k lik a  tego  sam ego L eona 
X III , G raves de c o m m u n i  (18 I 1901) głosiła: „Nie godzi się m ian u  d em o k rac ji 
ch rześc ijań sk ie j n adaw ać  znaczen ia  politycznego  [...] N ależy ją  ta k  po jm ow ać, 
by  [.·.] w y raża ła  ty lko  dobroczynność ch rześc ijań sk ą  w śród  lu d u ” , co ogran iczało , 
czy o tw iera ło  m ożliw ość z red u k o w an ia  ch rześc ijań sk ie j dem o k rac ji do ran g i 
zespołu  ch rześc ijan  p row adzących  działalność sp o łeczn o -ch a ry ta ty w n ą  w śród  
w a rs tw  najuboższych . Z ko le i w  w alce  toczonej p rzez znaczne odłam y „ in te g ra l­
nych  k a to lik ó w ” z m odern izm em  ka to lick im  (p u n k t k u lm in acy jn y  — la ta  1907— 10) 
a tak o w an e  by ło  przez n ich  rów nież  „d em o -ch rześc ijań s tw o ” 4.

W rozdzia le  I p rzy toczono  też  podstaw ow e dane dotyczące rozw o ju  o rg an i­
zacy jnego  ow ego ru ch u  n a  z iem iach  po lsk ich  przed  odzyskan iem  n iepodległości. 
M ając jed n ak  do czyn ien ia  z ru ch em  o p arty m  n a  ideologii po n ad n aro d o w ej 
i p ra k ty c e  już rozw in ię te j w  innych  k ra ja c h  należałoby  — chociaż najogó ln ie j — 
zw rócić uw agę n a  k o n k re tn e  filiac je  ideow e i w zorce od łam u polskiego. W  h is to rii 
idei i ru chów  społecznych n ie  spo ty k am y  się z p rzy p ad k am i czysto b ie rn e j ich

2 I. P rehis toria  chadecj i  (s. 5—43); II. K oncepcje  part i i  ka to l ick ie j  w  p ie r w ­
s z y m  10-leciu I I  R zeczyp osp o li te j  (s. 44—70); III . P oczą tk i  działalności chadecji  

ъv Polsce N iepodległej ,  w rze s ień  1919 r. — m a j 1926 r. (s. 71— 119); IV. Od p r z e ­
w ro tu  m a jo w ego  do C en tro lew u , czerw iec  1926 r. — w rzes ień  1930 r. (s. 120— 
215); V. P róby  z jednoczen ia  (s. 216—310); VI. Od ro z ła m ów  do z jednoczen ia  (s. 311— 
444); P rzy p isy  (s. 447—549); Bibliografia  (s. 550—62); In d e k s  n a zw is k  (s. 563— 80).

3 Ob. J . B. D uroselle , P oczą tk i  ka to l ic y zm u  społecznego w e  F rancji 1822— 
1870, W arszaw a 1961. S k ró to w y , a p rze jrzy s ty  w y k ład  te j p ro b lem aty k i, np. J . T ou - 
ch a rd , Histo ire  des idées poli tiques,  P a ris  1967, s. 546 nn., 684 nn.

4 E. W eber, A ction  Française. R oya li sm  and R eaction  in tw e n t i e th -c e n tu r y  
France,  S ta n fo rd  1962, s. 219. ht
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624 L u d w ik  Hass

recepc ji, k ażd a  le k tu ra  i obse rw ac ja  je s t se lek ty w n a  i specyficzna, p ra k ty k a  
spo łeczna  p rzek sz ta łca  w zorce. W dan y m  zaś p rzy p ad k u  sam o po jm ow an ie  idei 
i je j p rak ty czn e  stosow an ie  było  już  w ted y  zróżnicow ane. P od  w p ływ em  ro z ­
w o ju  k ap ita lizm u  i zao strzan ia  się w a lk i k lasow ej o raz k o n k re tn y ch  okoliczności 
lo k a lnych  w  A u str ii ru ch  ch rześc ijań sko -spo łeczny  p rzesu n ą ł się w y raźn ie  na  p r a ­
w o, w  N iem czech n a to m ia s t za ją ł s tan o w isk o  c e n tro w e 5. W spom niane zaś n a ­
rodow e odłam y oddzia ływ ały  z kolei n a  sw oje po lsk ie  odpow iedn ik i k ra jo w e , 
częściow o z n im i pow iązane rów n ież  o rg an izacy jn ie .

U w agi pow yższe p ozw ala ją  zo rien tow ać  się, na  ja k  skom p lik o w an y m  s ty k u  
w a lk i k lasow ej, ideologii i p o lity k i je s t u sy tu o w an y  tem at, ja k  w ie lu  sp raw , 
m .in. w y k racza jący ch  poza P olskę, p o w in ien  być św iadom  jego badacz  (n iek o ­
nieczn ie  sys tem atyczn ie  je  w yk ład a jąc ), by  op isyw any  p rzezeń  w ycinek  by ł u ję ty  
w e  w łaśc iw ym  kon tekście .

Dzieje, p rzew ażn ie  o rgan izacy jne , C hD  w  Polsce n iepodleg łej są te m a te m  
czte rech  ko le jno  po sobie n a s tęp u jący ch  rozdzia łów  chronologicznych. O brane  tu  
cezu ry  nie b udzą  zastrzeżeń , w y raźn ie  w y stęp u je  w  n ich  zbieżność n a tu ra ln a  
pom iędzy  podstaw ow ym i cezu ram i życia  po litycznego  k ra ju  (np. p rzew ró t m a jo ­
w y), a dz ie jam i u g ru p o w an ia  po litycznego. W okresie  p rzedm ajow ym  (rozdz. III) 
s tosunkow o n a jw ięce j uw ag i udzielono  działalności p a r la m e n ta rn e j s tro n n ic tw a  
oraz  jego sto sunkow i do poszczególnych gab inetów . P o m in ię to  n a to m ias t k w estię  
stopn iow ego  u ściślen ia  i ro zg ran iczen ia  n a  z iem iach  byłego zab o ru  p ru sk iego  
s f e r  w p ływ ów  ChD  i N PR, co szczególnie w idoczne było w  ru c h u  zaw odow ym . 
T u  bow iem  do pew nego czasu (w W ielkopolsce i n a  P om orzu  do 1921 r,, n a
G . Ś ląsku  do 1923 r.) oba te  u g ru p o w an ia  w spó łzaw odn iczy ły  w  obręb ie  w spó lne j 
o rg an izac ji zaw odow ej, Z jednoczen ia  Z aw odow ego P olskiego, z k tó reg o  N PR  r u ­
gow ała w p ływ y  ry w a la ; zw olennicy  C hD  pow ołali do życia w łasn e  o rgan izac je  
zaw odow e. S p raw a  ta  m ia ła  sw ój szerszy  aspek t, było  to  bow iem  s ta rc ie  p o ­
m iędzy rep rezen to w an ą  p rzez N PR  k o n cep c ją  ideologiczną, w  k tó re j ch rześc i­
jań s tw o  odgryw ało  ro lę  in sp irac ji ideow ej i św ia topog lądu , a rep rezen to w an ą  
p rzez  C hD  po staw ą k o n fes jo n a ln ą  w y m ag a ją cą  ak cep tac ji n ie  ty lk o  św ia to p o g lą ­
du, lecz i dogm atyk i. N ie zn a jd u jem y  w  ty m  rozdziale  rów n ież  d anych  o lo ­
sach  po 1918 r. po lsk ich  działaczy  p a r t ii  C en tru m  i je j zw iązków  zawodowy ch.

Im  późniejszego okresu  do tyczy ok reślony  rozdział — za tem  w  m ia rę  ja k  
m ala ło  znaczen ie  chadecji — ty m  je s t on obszern iejszy  i b a rd z ie j nasycony  in ­
fo rm ac ją  o życiu w e w n ą trz p a rty jn y m , o p rzeb iegu  posiedzeń  zarządów  ok ręg o ­
w ych , ten d en c jach  poszczególnych dzia łaczy  szczebla cen tra lnego , n iek iedy  naw et 
okręgow ego, roz łam ach  i ro k o w an iach  m ięd zy p arty jn y ch . W ytłum aczen ie  tego 
je s t  p ro s te  — raz  jeszcze sp raw dziło  się pow iedzenie  o m a te ria le , k tó ry  rządz i 
h is to ryk iem . Od końca  1926 r. u k azu je  się „P o lityczny  K o m u n ik a t In fo rm a c y jn y ”, 
coraz też obfitsze s ta ją  się in n e  ź ró d ła  a d m in is tra cy jn o -p o lity czn e , n a  k tó ry ch  
o p a r ta  je s t n a rra c ja , gdyż A u to rk a  p rzy p isu je  na jw idoczn ie j znaczn ie  m niejsze 
znaczen ie  in fo rm ac jo m  p ra s o w y m 6. Od po czą tk u  la t  trzy d z ies ty ch  uzup e łn ien iem  
ow ych przekazów  s ta ją  się s ta ra n n ie  w y zy sk an e  zbiory  k o resp o n d en c ji z I. J . P a ­
derew sk im  i W. S ikorsk im . D zięki ta k  poszerzonej p odstaw ie  źród łow ej rozdz ia ł, 
o s ta tn i, o b e jm u jący  la ta  1934—37, je s t ch y b a  najc iekaw szy . Z aw dzięcza on — 
być może — tę  sw o ją  ran g ę  okoliczności, że w  w aru n k ach , k ied y  m echan izm y  
dem okra tycznego  sp raw o w an ia  w ładzy  bądź  u leg ły  sw o is tem u  p a ra liżow i, bądź

5 W skazać też m ożna n a  k a to lick ch  „ P o p o la r i” (ludow ców ) w łoskch , k tó rzy  
b y li postępow cam i i d em o k ra tam i. O chad ec ji n iem ieck ie j w  zw ro tn y m  m o m en ­
c ie  — R. M orsey, Die deu tsche  Z e n tr u m s p a r te i  1917—1923, D üsse ldo rf 1966.

0 W  załączonej obszernej b ib lio g ra fii n ie  w ym ieniono  w y k o rzy stan y ch  d z ien ­
n ik ó w  i in n y ch  periodyków . Sądząc z p rzyp isów  najszczegółow iej uw zg lędn iono  
„W arszaw sk ą  In fo rm ac ję  P ra so w ą ”.
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P oli tyka  pod  zn a k ie m  k rzyża 625

zw yrodn ia ły , czem u tow arzyszy ło  obo ję tn ien ie  po lityczne szerokich  rzesz, na  p lan  
p ie rw szy  w ysunę ły  się różnorodne d z ia łan ia  k likow e. Te zaś A u to rk a , znako ­
m ic ie  o rien tu jąca  się w  ow ych p o lity k u jący ch  środow iskach  i k o n ek sjach  p e rso ­
n a ln y ch  ich  uczestn ików , u m ie ję tn ie  od tw orzy ła . Toteż uzyska liśm y  żyw y i b a rw ­
n y  obraz  zm ien ia jących  się n as tro jó w  ludzi o d g ryw ających  p ew n ą  ro lę  w e F ro n ­
cie  M orges bądź  doń p rzy m ykających . B. K rzyw obłocka zdobyła się też na  trzeź ­
w y  sąd  o te j fo rm acji, d a lek i od spo tykanego  n iek iedy  je j idealizow an ia . Nie 
w y s tę p u je  tu  też hag iog raficzna  ten d en c ja  w  sto su n k u  do W. S ikorsk iego  (np. 
s. 327 nn.), m .in. pokazano  jego zachow an ie  się w dn iach  s t r a jk u  chłopskiego 
(s. 397 n.), an i w e rs ja  „ ra d y k a liz u ją c a ” H. L ieb e rm an n a  (ob. tegoż w yp o w ie­
dzi — s. 350, 524). S ta ra n n a  ek sp lo rac ja  w spom nianych  zbiorów ep is to lograficz- 
nych  um ożliw iła  u jaw n ien ie  now ych e lem en tów  m afijnego  życia politycznego  la t 
-trzydziestych.

T ru d n o  akcep tow ać w y stęp u jący  w  książce, podobnie ja k  w  w ie lu  innych  
pozycjach  z dziejów  P o lsk i m iędzyw ojennej, s to sunek  do źródeł po licy jn o -ad m i- 
n is tra c y jn y c h  i zb iorów  k o resp o n d en c ji, po legający  na  tra k to w a n iu  ich — m im o 
w erb a ln y ch  zastrzeżeń  — jako  p rzekazów  w  pełn i w ia rygodnych . D o starczające  
tak  w ie lu  szczegółów  lis ty  do P ad erew sk ieg o  i S ikorsk iego  są k o p a ln ią  pogło­
sek, n iek iedy  ty lko  p raw dziw ych , częściej n a to m ias t będących  w y razem  poboż­
nych  życzeń po lityków  posiada jących  coraz m nie jsze  oparc ie  w  m a s a c h 7.

O gran iczen ie  dziejów  u g ru p o w an ia  po litycznego do k ręg u  zagadn ień  o rg a n i­
zacy jnych , tak ty czn y ch  i pe rso n a ln y ch  sp raw iło , że w  rozdzia łach  chronolog icz­
nych  n ie znalazło  się m iejsce d la  w ą tk u  ta k  w  danym  p rzy p ad k u  w ażnego, ja k  
s to su n ek  h ie ra rch ii k a to lick ie j do ChD. D ośw iadczenie p isa rsk ie  podpow iedziało  
w idocznie A utorce, że w  ow ych rozdz ia łach  dany  w ą tek  by łby  obcym , ro z sad za ­
jącym  zw a rtą  n a rrac ję , k o n c e n tru ją c ą  się w okół k a ta lo g u  sp raw  zupełn ie  innego 
k a lib ru  i innej n a tu ry . N atom iast w yczucie  h is to ryczne nie pozw oliło  p iszącej 
p rze jść  do p o rządku  dziennego n ad  ty m  w ątk iem , k tó ry  ona tr a k tu je  jak o  „c h a ­
ra k te ry s ty k ę  ro li i dziejów  K ościo ła” w  om aw ianym  okresie  (s. 419). W yjście 
znalez iono  kom prom isow e, za tem  n iek o n sek w en tn e  i n ie  o dpow iada jące  żadnym  
w ym ogom . O p ierw szym  dziesięcio leciu  m iędzyw ojennym  sto sunków  pom iędzy 
w yższą h ie ra rc h ią  koście lną  a ChD tr a k tu je  w ięc o d rębny  rozdzia ł (II), n astęp n e j 
dekadzie  pośw ięcono dw adzieśc ia  k ilk a  s tro n  m echan iczn ie  podłączonych  do o s ta t­
niego rozdzia łu  książk i (s. 419—44). W obu tych  p a rtia c h  te k s tu  pokazano  sk o m ­
p lik o w a n ą  n a tu rę  re la c ji c h a d e c ja -h ie ra rc h ia  i v ice  v e rsa ; w y n ik a  z tego, iż 
w  Polsce — podobnie ja k  w  innych  k ra ja c h  — ru ch  ch rześc ijań sko -spo łeczny  
n ie  był jed y n ą  o rf ien ta c ją  k a to licyzm u  in s ty tuc jona lnego . K o n k re tn y m  w y k ła d ­
n ik iem  te j sy tu ac ji są rozm aic ie  u k ie ru n k o w an e  sy m p atie  po lityczne  poszczegól­
nych  d osto jn ików  kościelnych , co zostało  tu  k o n k re tn ie  u d o kum en tow an e . W szyst­
k ie  te  d an e  nie m ogą je d n a k  posłużyć n aw e t jako  zastępcza  odpow iedź na  py tan ie  
do tyczące c h a ra k te ru  i z ak resu  s tru k tu ra ln y c h  pow iązań  K ościoła z ChD  i spo­
łecznym i organ izacjam i ch rześc ijań sk im i. Is to tn y m  do tego  w k ład em  byłoby  w y ­
ja śn ien ie  fu n k c ji i rzeczyw iste j ro li s ek re ta rzy  d iecez ja lnych  d la  p racy  społecz­
nej, zw łaszcza że by li n im i n iek iedy  ludzie  o d g ryw ający  pow ażną ro lę  w  życiu 
publicznym , ja k  np. k siąd z  L u d w ik  K asp rzy k  z K rakow a.

7 N ależało  się np. zastanow ić , sk ąd  m ógł n iezn an y  k o resp o n d en t ta k  d o k ład ­
n ie  znać p rzeb ieg  n a ra d y  25—26 II I  1936 naczeln ików  w ydzia łów  sp o łeczno -po lity ­
cznych U rzędów  W ojew ódzkich , skoro  k rą g  je j uczestn ików  b y ł n iezm ie rn ie  w ąsk i 
(p rzypuszczaln ie  nie w ięcej niż 20-osobow y) i obejm ow ał ludzi zupełn ie  obcych 
opozycji cen trow ej. W książce  o b rad y  te  z re lac jonow ano  bez jak ich k o lw iek  w ą t­
pliw ości (s. 362). N ie je s t to  w y p ad ek  odosobniony  (por. s. 390, 533 przyp . 249). 
Ś lepe zau fan ie  do źródeł p ro w ad z i też  do n iek o n sek w en cji, np. odnośnie  sto su n k u  
S tro n n ic tw a  N arodow ego do J. H a lle ra  (s. 347 n., s. 410).
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626 L u d w ik  Hass

N iezależn ie  od zasygnalizow anych  luk , b ra k ó w  i n iedociągnięć oraz sp o r­
n ych  ro zw iązań  k o n stru k cy jn y ch , k s iążk a  je s t p ra c ą  h is to ry k a  obznajm ionego  
z te c h n ik ą  b a d a ń  i rozm iłow anego  w  d e ta lu  h is to rycznym , co czyni ją  czy te l­
n ie jszą . T oteż pow ażn ie jsze j n a tu ry  zastrzeżen ia  budzi nie je j in d y w id u a ln a  w a r ­
s tw a  ściśle fak to g raficzn a , k tó re j pochodną w  dziedzin ie  w y k ład u  je s t m etoda 
w ąsk o  d e sk ry p ty w n a , lecz w a rs tw a  p rob lem ow a i ideologiczna, a racze j ich b rak . 
N ied o sta tek  ten  n ie  obciąża je d n a k  w yłączn ie  A u to rk i k siążk i, je s t bow iem  
w sp ó ln ą  cechą w ie lu  naszych  p rac  o dz ie jach  u g ru p o w ań  politycznych .

O becnie  n ie w y sta rczy  ju ż  tra k to w a n ie  h is to rii s tro n n ic tw a  od stro n y  w y ­
łączn ie  in s ty tu c jo n a ln e j, op isan ie  p rzeb iegu  jego z jazdów  i k o n fe ren c ji oraz p o ­
siedzeń  w ład z  cen tra ln y ch , w reszcie  uzu p e łn ien ie  tego frag m en tam i czy s tre sz ­
czen iam i w ażn ie jszych  uchw ał i w ypow iedzi pub licy stycznych . S łow em  — nie  
z a sp o k a ja  naszych  w ym agań  sam o od tw orzen ie  fo rm aln e j s tro n y  fu n k c jo n o w a­
n ia  s t ru k tu r  ad m in is tracy jn y ch , co zrobić m ożna ła tw o  i bez w iększego w ysiłku  
in te le k tu a ln e g o  na  p o dstaw ie  p rasy  p a r ty jn e j — n a w e t jedyn ie  c en tra ln e j — 
i m a te r ia łó w  w yw iadu  politycznego. T en sch em a t badaw czy , ch a rak te ry s ty czn y  
d la  „w iedzy  b iu ro k ra ty c z n e j”, tj . re d u k u ją c e j te m a ty k ę  b ad aw czą  do opisu d z ia ­
ła ń  k a n c e la ry jn ie  odno tow yw anych , je s t już  ca łk iem  p rzes ta rza ły . W ym ogi m e to ­
dologiczne w zrosły  n a  św iecie n iepom iern ie  w  ciągu  o sta tn ich  k ilk u n a s tu  la t, 
po lito log ia  i p rzyczyn iła  się do u d o skona len ia  in s tru m en tó w  badaw czych , i w zbo­
g ac iła  nasz a p a ra t  pojęciow y. P ro b lem a ty k a  b a d a ń  p a r t ii  po litycznych  ob jęła  sp ra ­
w y  o szerszym  zasięgu i w ym ow ie, że w skażem y  na  n a jp ro s tsze  z nich, ja k  
sk ład  zaw odow y i społeczny, pochodzenie  te ry to r ia ln e  i s t ru k tu ra  w ieku  oraz 
w y k sz ta łcen ie  ak ty w u , a n aw e t b liższej i da lsze j k lien te li po litycznej. N iezbędne 
o k azu je  się p row adzen ie  b a d a ń  ilościow ych, k tó re  pozw olą w  sposób sy s tem a ty ­
c z n y  —  a nie n a  p o dstaw ie  im p re s ji — określić  bazę m asow ą określonego  u g ru ­
pow an ia . E lem en tam i, bez k tó ry ch  n a w e t dz ie je  o rg an izacy jn e  s ta ją  się ob iek ty w ­
nie n ieum otyw ow ane , są  u s ta le n ia  do tyczące św iadom ości a k ty w u  oraz różnych 
k ręgów  k lie n te li po litycznej, tre śc i em ocjonalnych , po litycznych  i ideow ych, k tó ­
re  decydow ały  o sile w ięzi i o sam ej w ięzi ty ch  g ru p  z b a d a n ą  organ izacją . 
O w ocne, a n a w e t n iezbędne, d la  zrozum ien ia  faz  rozw ojow ych  d an e j p a r tii  je s t 
poznan ie  k o n k re tn e j ro li w  szerszych  p rocesach  dzie jow ych  p o p ie ra jący ch  ją  
g ru p  społecznych . P u n k t ciężkości b a d a ń  p rze su n ą ł się w ięc w y raźn ie  od m ia ł­
k ie j fa k to g ra fi i ku  aspek tom  socjologicznym  fu n k c jo n o w an ia  n ie  ty lk o  s tru k tu r  
o rg an izacy jn y ch , lecz rów n ież  ideow ych, z czym  n ie jed en  h is to ry k  nie chce się 
jeszcze pogodzić 8.

C h rze śc ijań sk a  D em okrac ja  w  Polsce je s t p rob lem em  badaw czo  n ad e r in te ­
re su jący m , k ied y  spo jrzy  się na  n ią  z szerszego niż w ąsk o  o rgan izacy jny  p u n k t 
w id zen ia . Je j n ieuw zg lędn iona w  książce zasadn icza  specy fika  po legała  na  tym , 
iż by ło  to  stro n n ic tw o , k tó re  — ja k  eksponow ało  w  nazw ie — pow inno  było 
dążyć do d em o k rac ji in sp iro w an e j duchem  au ten ty czn ie  ch rześc ijańsk im . N ato ­
m ia s t z ra c ji sw ych  ko n ek sji i tra d y c ji było  — rów n ież  i p rog ram ow o  — u g ru ­
p ow an iem  cen tro w y m  i to  ciążącym  k u  p raw icy . R ów nocześnie b y ła  ChD  p ro ­
g ram ow o  in te rk la so w a , m ia ła  am b ic ję  o g arn ięc ia  sw o ją  ideologią całego spo­
łeczeństw a, fak ty czn ie  zaś zn a jd o w ała  posłuch  i o p ie ra ła  się n a  pew nych  od ła­
m ach  d robnom ieszczaństw a i k la sy  robo tn iczej. W te n  sposób p rzep la ta ły  się 
w  n ie j sprzeczności ideow e i społeczne, żyły  w  n ie j dw ie „d u sze” — p lebe jska  
i zachow aw cza. Tę sk o m plikow aną  sy tu ac ję  p o w in ien  badacz  z je j dziejów  o rg a­

8 T ak iem u  u k ie ru n k o w an iu  b a d a ń  n iew ie lk ie  u sług i m oże oddać b io g rafis ty k a , 
k tó re j p o trzeb a  rozw o ju  byw a od czasu  do czasu  dość h a łaś liw ie  podnoszona 
w  n aszym  życiu  naukow ym . ht
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P o li tyka  pod z n a k ie m  k rzyża 627

n izacy jn y ch  w yczytać, a za razem  n ie jeden  ich frag m en t tą  w łaśn ie  sy tu ac ją  
w y tłum aczyć  9.

W k a ta lo g u  problem ów , jak ie  należy  uw zg lędn iać  p rzy  ana liz ie  dz ie jów  k a ż ­
dego u g ru p o w an ia  politycznego, n iezm ienn ie  f ig u ru je  sp raw a  k ie ru n k u  jego ro z ­
w o ju  — postępow ego czy reakcy jnego . W p rzy p ad k u  C hD  p y ta n ie  to  je s t szcze­
gólnie złożone. W yznacznik iem  nie są tu  bow iem  ła tw o  d ostrzega lne  ta k ie  czy 
inne  so jusze polityczne, lecz tru d n ie j u ch w y tn e  zm iany  w  s to su n k u  sił pom iędzy 
trad y c jo n a lis ty czn y m i ch rześc ijań sk im i ten d en c jam i in teg ry sty czn y m i a p o s ta ­
w am i in sp iro w an y m i now ym i p rąd am i w  ch rześc ijań sk e j filozofii k u ltu ry  i te o ­
logii. P ie rw sze  dąży ły  do zm onopolizow ania c a ło k sz ta łtu  życia spo łecznego, d rug ie  
n a to m ia s t nie ty lk o  ak cep tow ały  is tn ien ie  w ie lu  n u rtó w  i sy s tem ów  św ia to p o ­
g lądow ych, lecz tra k to w a ły  p lu ra lizm  (te rm in  w prow adzony  do ch rześc ijań sk ie j 
filozofii k u ltu ry  przez J . M a rita in a e  i g ru p ę  „ E sp rit”) jak o  p o żąd an ą  fo rm ę  życia 
społecznego, w  k tó ry m  ch rześc ijan ie  b io rą  udzia ł n a  ró w nych  z in n y m i p raw ach . 
W Polsce la t trzydz ies tych  sp raw a  owego sto su n k u  sił n ab ie ra ła  sp ec ja ln eg o  zn a ­
czenia, pozostaw ała  w szak  w  ścisłym  zw iązku  ze s to jącą  p rzed  ca ły m  spo łeczeń­
stw em  k w estią  sto su n k u  do ofensyw y sił au to ry ta rn y c h  i zdecydow an ie  faszy ­
stow sk ich .

N iepod ję ty  w  p racy  p ro b lem  procesu  u w steczn ian ia  się ideow ego ch ad ec ji po lsk ie j 
znalazł sw ój w y raz  m .in. w  je j s to su n k u  do kw estii narodow ościow ej w  Polsce 
n iepodleg łej. N ie je s t bow iem  ty lk o  p rzypadk iem , iż w  N iem czech cesarsk ich  
p a r t ia  C en tru m  zdołała  z jednać  sobie pew ne g rupy  m iejszości n arodow ych , w  ty m  
rów n ież  P o laków . N atom iast C hD  p o lska  n aw e t n ie u siłow ała  skup ić  w  sw ych 
szeregach  k a to lik ó w  n ie będących  P o lakam i, n ie n aw iąza ła  n a w e t sto sunków  
z chadeckiego  ty p u  u g ru p o w an iam i B ia ło rusinów , U kra ińców  czy N iem ców  w  P o l­
sce. N ie ty lk o  k ap itu lo w a ła  p rzed  ostrością  an tagon izm ów  narodow ościow ych  
w m łodym  państw ie , lecz sam a up laso w a ła  się w  obozie n ac jo n a lis ty czn y m .

A d resa tem  d o k try n y  ch rześc ijań sk ie j d em o k rac ji by ło  n ie  ty lk o  du ch o w ień ­
stw o  i w ierzący , lecz także  — a n a w e t g łów nie — ch rześc ijań sk ie  o rgan izac je  
społeczne. W Polsce, gdzie ru c h  ch rześc ijań sko -spo łeczny  u k sz ta łto w a ł się n iem al 
w y łączn ie  jak o  ru c h  ludności m ie jsk ie j, w śró d  w chodzących  tu  w  g rę  o rgan izac ji 
n a jw ięk szy  ciężar g a tunkow y  rep rezen to w ały  ch rześc ijań sk ie  zw iązk i zaw odow e. 
Im  też  pośw ięcona je s t d ru g a  z om aw ianych  m onografii, o p raco w an a  ja k o  d y ­
se r ta c ja  d o k to rsk a  n a  K ato lick im  U n iw ersy tec ie  L ubelsk im .

P od  w zględem  m etody  badaw cze j i sposobu w y k ład u  je s t ona  p e łn y m  p rze ­
c iw ieństw em  poprzedn io  om ów ionej p racy . W m iejsce ob razu  w y d a rz e ń  w łaśc iw ie  
w yizo low anego  z szerszego t ła  spo łeczno-gospodarczego i k lasow ego  spo ty k am y  
się z p ró b ą  osadzen ia  te m a tu  w  szerok im  kon tekśc ie  rozw o ju  gospodarczo -spo ­
łecznego i rozw oju  ru ch u  zaw odow ego jak o  całości. Jego  ch rze śc ijań sk i odłam  
s ta ra  się A u to r pokazać k o n fro n tu ją c  go z dz ia ła lnośc ią  k ie ru n k u  k lasow ego. 
S tosunkow o obszernie om aw ia a sp ek ty  teo re tyczno-ideo log iczne  ru c h u  i ocenia 
z jaw isk a  z pozycji św ia topog lądu  chrześc ijańsk iego . Je ś li u  K rzyw ob łock ie j m ożna 
m ów ić o w y łącznym  sto sow an iu  m etody  d esk ry p ty w n e j, to  H erm an o w icz  re a li-

9 „C h rześc ijań sk a  D em o k rac ja  z n a tu ry  rzeczy  je s t s tro n n ic tw em , k tó re  n ie 
m oże pójść d rogam i sk ra jn y c h  z a p a try w ań . [...] O siągnięcie  m ożliw ie n a jw ięk sze j 
sum y zgody w  dziedzin ie  spo łecznej i po litycznej je s t p rzecież sp ec ja ln y m  p o s tu ­
la tem  C h rześc ijań sk ie j D em okrac ji; sp raw ied liw ość  społeczna, do k tó re j dąży  C h rześ­
c ijań sk a  D em okrac ja  je s t fu n d a m e n te m  zgody”. Ks. S. A dam sk i, P rog ra m o w e  
w ska za n ia  dla C hrześc i jańsk ie j  D em okrac ji ,  „P rzew o d n ik  C h rześc ijań sk ie j D em o­
k ra c j i” 1923, n r  1, s. 2. W yrazem  spo łecznych  sprzeczności już  u  ko leb k i C h a­
decji b y ła  m .in. n ieu w zg lęd n io n a  w  książce w arszaw sk a  fro n d a  p leb e jsk o -rze - 
m ieśln icza  M. L u stań sk ieg o  w  zw iązku  z w y b o ram i do S e jm u  U staw odaw czego. 
L. H ass, W y b o r y  w a rsza w ske  1918— 1926, W arszaw a 1972, s. 58, 87.
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żu je  — zgodnie ze sw ym  w łasn y m  o k reś len iem  — m etodę h is to ryczno-socjo lo ­
giczną (s. 2). O dpow iada tem u  zgrupow an ie  m a te r ia łu  w  rozdziałach , z w y ją tk iem  
jednego  (II), rz eczo w y ch 10. C ałe D w udziesto lecie  p o trak to w a ł on jako  jeden  okres, 
nie w p ro w ad za jąc  jak ich k o lw iek  cezur w ew n ętrzn y ch . M ożna zastanow ić się 
n ad  pop raw nośc ią  i celow ością tak iego  podejścia , skoro  ze zm ianą  w  system ie  
rządow ym  ru c h  zaw odow y znalaz ł się w  now ych w a ru n k ach , chociażby po m a ju  
1926 r,

P rz y ję ta  p rzez  A u to ra  m etoda, im p lik u jąca  sy n te tyczne  p o trak to w an ie  p ro ­
b lem aty k i, w y raz iła  się w  książce m .in. w  ogran iczen iu  się do o m aw ian ia  ru ch u  
zaw odow ego i jego k ie ru n k ó w  jako  określonych  całości, bez w n ik an ia  w  ich 
sko m p lik o w an ą  s t ru k tu rę  w ew n ę trzn ą , za tem  bez uw zg lęd n ian ia  danych  d o ty ­
czących działalności zw iązkow ej w  poszczególnych gałęz iach  pracy , chociażby 
ta k  dalek ich  od siebie i specyficznych  ja k  górn ictw o, ro ln ic tw o  czy usług i oso­
b is te  itp . (głów nie dozorcy dom ów  i służba dom ow a). Z ałożenie tak ie  spow odo­
w ało  zubożenie k ręg u  w y k o rzy stan y ch  źródeł i l i te ra tu ry  p rzedm io tu , k tó ra  w sw ej 
części h is to ryczne j i ta k  n ie  je s t zby t im p o n u ją c a 11. W sy tu ac ji zaś, k iedy  
w  ch rześc ijań sk im  ru ch u  zaw odow ym  p ropo rc je  pom iędzy poszczególnym i g ru ­
pam i zaw odow ym i daleko  odbiegały  od analog icznych  w  k las ie  robo tn iczej czy 
w  całym  ru c h u  zaw o d o w y m 12, p rzy ję te  podejście  co n a jm n ie j pow ażn ie  u tru d n iło  
w y p raco w an ie  rzeczyw iście syn te tycznego  spo jrzen ia . N a po d k reś len ie  zasługuje, 
że A u to r n ie  ogran iczy ł się do op racow ań  i źródeł d ru k o w an y ch , p rzep row adził 
w y w iad y  z by łym i działaczam i ch rześc ijań sk ich  zw iązków  zaw odow ych, sięgnął 
też  do zn a jd u jący ch  się w  p ry w a tn y m  posiad an iu  źródeł ręko p iśm ien n y ch  (k ra ­
k o w sk a  k sięga  p ro tokołów , p am ię tn ik  ks. A. Szydelskiego). N ieste ty , nie do ta rł 
do  m ających  d la  te m a tu  znaczen ie  p ierw szo rzędne m a te ria łó w  arch iw ów  d iece­
z ja lnych .

Do ch rześc ijań sk iego  ru ch u  zaw odow ego zaliczono w  książce na  ró w n i o rg a ­
n izac je  zaw odow e skup ione w  C h rześc ijań sk im  Z jednoczen iu  Z aw odow ym  (ChZZ) 
i jego od łam ach  dzieln icow ych oraz zw iązk i scen tra lizo w an e  w  Z jednoczen iu  Z a ­
w odow ym  P o lsk im  (ZZP). P o ró w n u je  się zaś — p rzy n a jm n ie j w  założeniu  — 
ich działalność z analog iczną  Z w iązku  S tow arzyszeń  Z aw odow ych (ZSZ) i Z w iąz-

10 I. H istoryczne  i teore tyczne  p od s ta w y  ru chu  zaw o do w ego  (s. 4—34); II. 
C h rześc ijańsk i ruch  zaw od ow y  na z iem iach  po lsk ich  przed  I  w o jn ą  św ia tow ą  
(s. 36—72); II I . C h rześc ijańsk i ruch za w o d o w y  w  Polsce w  n o w y m  u k ła dz ie  s to ­
s u n k ó w  społeczno-gospodarczych  i p o l i tycznych  po I  w o jn ie  św ia to w e j  (s. 73— 127); 
IV . Działalność chrześc ijańskiego  ruchu  zaw odow ego  w  Polsce w  okresie  m ię d z y ­
w o je n n y m  (s. 128— 67); V. Ocena chrześc jańsk iego  ruch u  za w odow ego  w  Polsce  
(s. 168—95); Z ako ńczen ie  (s. 196 n); A n e k s y  (s. 198—214).

11 N ie w yk o rzy stan o  z n a jd u jący ch  się w  zb io rach  b ib lio tecznych  b ro szu r n a ­
p isan y ch  przez  działaczy  ch rześc ijań sk iego  ru c h u  zaw odow ego, p recy zu jący ch  jego 
stanow isko  w obec ak tu a ln y ch  zagadn ień  w alk i robo tn icze j i ru ch u , np . S. W łosz- 
czew ski, K a sy  C horych  a d o k try n a  socja listyczna,  W arszaw a 1922; tegoż, O czasie  
pracy, W arszaw a 1922; tegoż, U m o w y  zb iorow e w  zak ładach  pracy, P oznań  1923; 
J . L ew andow icz, O zespolenie  C h rześc ijańsk ich  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  w  Polsce, 
K atow ice  1927. M in im aln ie  też uw zg lędn iono  p ra sę  zw iązków  ch rześc ijań sk ich , 
całkow icie  pom in ię to  codzienną p ra sę  chadecką, k tó ra  tak że  in fo rm o w a ła  o d z ia ­
ła lności zw iązkow ej. Z l i te ra tu ry  dotyczącej dziejów  spo łeczno-gospodarczych  A u ­
to r k o rzy s ta ł p rzew ażn ie  z pozycji daw nych , często p rzes ta rza ły ch .

12 Jeś li w  1923 r. w śród  ogółu  zaw odow o zorgan izow anych  ro b o tn ik ó w  g ó r­
n icy  s tanow ili l2,3% , robo tn icy  ro ln i — 23,2% , zaś dozorcy i służba dom ow a — 
2,6% , to  w  zw iązk ach  ch rześc ijań sk ich  ich  udzia ł ró w n a ł się odpow iedn io  0,6% , 
12,8% i 18,5%. W  1938 r. w sk aźn ik  te  w ynosiły  d la  całego ru c h u  zaw odow ego 
13,9%, 14,1% i 2,7%, zaś w  ru ch u  ch rześc ijań sk im  — 3,6%, 1,3% i 16,5%. L. H ass, 
U kład  sił i zasięg oddzia ływ an ia  ru ch u  zaw odow ego  w śró d  k lasy  robotniczej  
w  latach D rugie j  R zeczypospo lite j  [w:] P olska klasa robotnicza. S tu d ia  i m a te r ia ­
ły ,  t. IV , W arszaw a  1973, s. 153, 172, 174. ht
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k u  Z w iązków  Z aw odow ych  (ZZZ), k tó re  p o trak to w an o  jak o  cen tra le  zw iązków  
k lasow ych . P odejśc ie  tak ie  nie w y d a je  się najszczęśliw sze i n a jpop raw n ie jsze . 
P om iędzy  C hZZ  a Z Z P zachodziły  g łębokie  różnice, nie ty lk o  w  zak resie  liczeb­
ności, rozm ieszczen ia  te ry to ria ln eg o  czy sk ład u  zaw odow ego członków  oraz t r a ­
dycji, lecz tak że  św iatopoglądow e. O sta tn ie  by ły  te j sam ej n a tu ry , co w skazane  
pop rzedn io  rozbieżności w  te j dziedzin ie  pom iędzy ChD a N PR. W ym ien ian ie  
zaś jed n y m  tchem  ZSZ i ZZZ jak o  c e n tra l k lasow ego ru c h u  zaw odow ego je s t 
ju ż  g ru b y m  n ieporozum ieniem . D rugi z n ich  dopiero  począw szy od 1935 r. s to p ­
niow o przechodził na  pozycje k lasow e i osta teczn ie  opow iedział się za sy n d y - 
ka lizm em  rew o lucy jnym , n a to m ias t do tego czasu — w  książce dane  o ZZZ nie 
-w ykraczają poza 1935 r. — był o rgan izac ją  p ro rządow ą, w  k tó re j sk rom n ie  d aw ­
kow ane h as ła  k lasow e odgryw ały  jedyn ie  ro lę  frazesu  ag itacy jnego .

Je d n y m  z w yrazów  stosow an ia  m etody  h is to ryczno -socjog raficznej je s t za ­
m ieszczenie w  k siążce 54 tab e l (49 w  tekście  i 5 w  aneksach) oraz 20 w ykresów . 
Z decydow ana w iększość jed n y ch  i d rug ich  n ie  dotyczy jed n ak  bezpośredn io  ru ch u  
zaw odow ego, lecz położenia i w a lk i k la sy  robo tn iczej, p rzy  czym  ich te m a ty k a  
w  n a jm n ie jszy m  stopn iu  nie p rzyczyn ia  się do w y ja śn ien ia  cech c h a ra k te ry s ty c z ­
nych bad an eg o  od łam u ru ch u  zaw odow ego; bez jak ich k o lw iek  zm ian  dałyby  się 
one w łączyć do m onografii o innym  k ie ru n k u  tego ru ch u , a  n aw e t do p racy  
o  inne j tem atyce . Ź ród łem  ow ych zestaw ień  są p u b lik ac je  w ie lo k ro tn ie  pod  ty m  
ką tem  spoży tkow ane  („M ały R ocznik S ta ty s ty czn y ”, „ S ta ty s ty k a  P ra c y ”). W p rz e ­
w aża jące j części ta b e l ch a rak te ry zu jący ch  ru ch  zaw odow y sp o ty k am y  liczby m e­
chan iczn ie  p rze ję te  z „R oczników  P racow n iczych  Z w iązków  Z aw odow ych”. Dość 
często są to  w ielkości nie ty lk o  zan iża jące  ro zm iary  p rzedstaw ionego  w  danym  
zestaw en iu  z jaw iska , lecz n aw et do pew nego  sto p n ia  p rz y p a d k o w e 13. Toteż n ie ­
k tó re  tab e le  m ogą czy te ln ika  doprow adzić do b łędnych  w niosków , n aw e t jeś li 
ich A u to r sam  nie  fo rm u łu je .

W części tek s to w e j ow a m etoda h is to ryczno -soc jog raficzna  sp row adza  się do 
ogólnikow ego in fo rm o w an ia  — w  sposób n iesy stem aty czn y  — o tych  czy innych  
p rze jaw ach  działalności całego ru c h u  zaw odow ego i p rzy taczan ia  po jedynczych  
p rzy p ad k ó w  ud z ia łu  w  niej zw iązków  ch rześc ijań sk ich . Ze sk rom nych  i n ie sy ­
s tem atycznych  in fo rm ac ji o nich  n ie  da się sk o n stru o w ać  choćby n a jo g ó ln ie j­
szego ob razu  ich roli. C zy te ln ik  n ie  u zysku je  n aw e t ogólnego w yo b rażen ia  o ich  
sieci o rg an izacy jn e j, sk ładzie  w ładz  naczelnych , d a tach  z jazdów  czy kongresów . 
T ak  w ęzłow y problem , jak i s to sunk i pom iędzy o rg an izac ją  zaw odow ą, a  p a r t ią  
po lityczną , został p o trak to w an y  n iezm iern ie  k ró tk o  i pobieżn ie  (s. 155 n.). R ów ­
nież i w  ty m  p rzy p ad k u  ogólnikow e rozw ażan ia  zastąp iły  k o n k re tn y  opis z ja ­
w isk , k tó re  by ły  w ypadkow ą dość skom plikow anych  p ro c e só w 14. A u to r pom iną ł 
np. sp raw ę  p rze jśc ia  części k ierow n iczych  działaczy  C hZZ i Z Z P  n a  s tro n ę  san ac ji 
i  o d e rw an ia  przez n ich  ow ych c e n tra l od ich m acie rzystych  p a r tii  na  rzecz w spó ł­
p racy  z obozem  rządzącym . M ów i o ty m  z ap ro b a tą  jed y n ie  jak o  o u n ieza leżn ie ­
n iu  się c e n tra l zw iązkow ych od s tro n n ic tw  politycznych .

K siążka  po m ija  ta k  podstaw ow e p y tan ia , ja k  specy fika  zaw odow a członków  
zw iązków  ch rześc ijań sk ich  (źródła do tego dałyby  się znaleźć), nie in te re su je  się

13 W ydaw cy  roczn ików  u w zg lęd n ia li jed y n e  d ane  n ad esłan e  im  p rzez  o rg a ­
n izac je  zawrodow e, bez odw oływ nia się w  p rzy p ad k u  ich  b ra k u  do źródeł z a s tę p ­
czych czy szacunków . Toteż op raco w an e  p rzez n ich  tab e le  zb iorcze n ie  o b e jm u ją  
zw iązków , k tó re  w  określonym  ro k u  n ie  n ad es ła ły  in fo rm ac ji o sobie. N ajczęściej 
zaś — o czym  m ożna się zo rien to w ać  „z „R oczników ” — poszczególne zw iązki 
w  jed n y m  ro k u  d o sta rcza ły  danych , w  in n y m  o tym  zapom inały . D latego  w sk aź ­
n ik i ow ych tab e l są d la  poszczególnych la t  n iepo rów nyw alne .

14 P or. L. H ass, U kład  sił w  p ra w ic o w y m  nurcie  ru ch u  robotniczego w  os ta t­
nich  latach Drugiej Niepodległości , „Z po la  w a lk i” 1965, n r  2, s. 131 nn . ht
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630 L u d w ik  Hass

odm ienną d y n am ik ą  liczebności członków  w  zw iązkach  poszczególnych k ie ru n ­
ków , ro lą  w  n ich  działaczy, sw oistością  fo rm  ag itac ji i o rgan izow an ia . W szystkie 
te  b ra k i n ie  p rz e k re ś la ją  w a rto śc i m etody  h is to ryczno -socjog raficznej w  b a d a ­
n iach  ru c h u  zaw odow ego, nie są bow iem  k o n sek w en cją  je j sto sow an ia . M etoda 
ta , często n a d e r  ow ocna, może jed n ak  być z pow odzeniem  sto sow ana — podobnie 
ja k  to  m a m iejsce  w  odn iesien iu  do innych  m etod  sy n te ty zu jący ch  — w ów czas 
dopiero, k ied y  badacz  zeb ra ł dosta teczn ie  obszerny  m a te ria ł k o n k re tn y . W k a ż ­
dym  in n y m  p rzy p ad k u  uzyskam y jed y n ie  zb ió r ogólników , ró w n ie  m ało  p o su ­
w ających  n ap rzó d  zarów no  naszą  w iedzę o fak tach , ja k  i o p rocesach  i p raw id ło ­
w ościach  dziejow ych . ,

Sw ego ro d za ju  prześw iadczen ie , iż m etoda socjograficzna  zw a ln ia  h is to ry k a  
od p ro w ad zen ia  b ad ań  k o n k re tn y ch , d a je  się dostrzec n aw e t w  p a rtia c h  k siążk i 
re lac jo n u jący ch  o teo re ty czn y ch  p odstaw ach  ch rześc ijań sk iego  ru c h u  zaw odow ego. 
N ie w ykroczono  tu  poza ogólnikow e stw ie rd zen ia  i cy ta ty  z encyk lik . Nie p o k a ­
zano, ja k ie  stanow isko  za jm ow ali działacze po lskiego od łam u chrześc ijańsk iego  
ru ch u  zaw odow ego w obec dw u zagadn ień  podstaw ow ych  d la  całego ru ch u , a w  r u ­
chu  ch rześc ijań sk im  szczególnie żyw o d ysku tow anych . P ie rw szym  z n ich  by ła  
k w estia  czy o rg an izac ja  zaw odow a p o w inna  być m ieszana, tj. złożona z p ra c o ­
daw ców  i ro b o tn ików , czy też pow inny  is tn ieć  dw ie od rębne o rgan izacje . D rug im  
zaś — c h a ra k te r  p rzynależności: dobrow olność cz łonkostw a czy u s taw ow y  p rz y ­
m us n a le ż e n ia 15. O dm ienności stan o w isk  w  ty ch  sp raw ach , sp ro w ad za jące  się 
w  o s ta teczn y m  ra c h u n k u  do d y lem atu : system  k o rp o racy jn y  jak o  ideał u s tro jo w y  
i o rg an izac ja  zaw odow a jak o  jego część sk ładow a czy też zw iązek  zaw odow y 
jak o  p ro le ta r ia c k i o rg an  w alk i o spo łeczeństw o bezk lasow e, c h a ra k te ry z u ją  ró w ­
nież s ta n  n a s tro jó w  w  ch rześc ijań sk im  ru ch u  zaw odow ym , sprzeczności is tn ie jące  
w  n im  sam ym . A u to r jed n ak  nie  dostrzega  tego, stoi bow iem  na s tan o w isk u  
a p ro b a ty  całe j dzia ła lności tego od łam u w  Polsce. W p racy  n ie  zasygnalizow ano 
też  innego  d y lem atu , dotyczącego c h a ra k te ru  o rg an izac ji-ch rze śc ijań sk i zw iązek  
zaw odow y czy też  zw iązek  zaw odow y rob o tn ik ó w  (p racow ników ) c h rze śc ijań ­
skich. W p ie rw szy m  p rzy p ad k u  oznaczałoby  to o rg an izo w an ie  ludzi p racy  n a ­
jem n ej u zn a ją cy ch  ok reś lony  p ro g ram , o p a rty  n a  zasadach  k o n fes jona lnych , 
w  d ru g im  — zrzeszan ie  osób określonego  w yznan ia  bez im p lik ac ji s tąd  dla 
ideologii zw iązkow ej.

P rzy  om ów ien iu  obu m onografii św iadom ie zrezygnow aliśm y z u k azy w an ia  
sp o ty k an y ch  w  n ich  k o n k re tn y ch  b łędów  n a tu ry  fak to g ra ficzn e j czy grzechów  
p rzeciw ko  logice. Szło bow iem  o zasygnalizow an ie zagadn ień  szerszej n a tu ry , 
jak ie  n a su n ę ła  le k tu ra  ty ch  książek . W ydaje  się, iż m im o postępu , ja k i się do­
k o n u je  w  n asze j h is to riog rafii, p a r t ie  i ru ch y  m asow e n ad a l są b ad an e  g łów nie 
„od g ó ry ”. P rzew arto śc io w u je  się sądy  o ich  przyw ódcach  i p ro g ram ach , naw et 
o ich  za łożen iach  teo re tycznych , m ów i się o po trzeb ie  w y d aw n ic tw  źródłow ych, 
o p racow an ia  b io g ra fii działaczy itp . Lecz ju ż  sp raw y  w y m ag a jące  nieco w ię k ­
szego w y siłk u  badaw czego, a n ie jed y n ie  g im n asty k i in te rp re ta c y jn e j, tak ie  ja k  
g eo g rafia  sieci o rg an izacy jne j czy ko lp o rtażu  periodyków  p a rty jn y c h  i zw iązko­
w ych, n ie  ru sz a ją  p raw ie  z m artw eg o  p u n k tu . N iem al n ie tk n ię te  pozosta ły  też 
p rob lem y  zap lecza m asow ego. Bez tego ro d za ju  bad ań  je d n a k  pozostan iem y n ad a l 
sk azan i n a  desk ry p ty w n o ść  nie poszerza jącą  horyzon tów  h isto rycznego  m yśle­
nia, bądź  n a  je j p rzec iw ieństw o  — n ieo p arte  na  k o n k re tn e j w iedzy , n iek iedy  
efek tow ne , z reg u ły  zaś ja ło w e  socjologizow anie.

*

16 P or. P . V ignaux , In tro d u c to n  à l’é tude  h is torique du  m o u v e m e n t  syndica l  
chrétien ,  L e id en  1937. P ra c y  te j, podobn ie  ja k  k ilk a  op racow ań  fran cu sk ich  m o­
gących stan o w ić  in sp ira c ję  m etodyczną o p racow ań  dziejów  ch rześc ijań sk iego  r u ­
chu  zaw odow ego w  Polsce A u to r n ie  w ykorzysta ł. ht
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